
Spotkanie 15: Hiob 
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„Żył w ziemi Us człowiek imieniem Hiob. Był to mąż sprawiedliwy, prawy, bogobojny i unikający 

zła. Miał siedmiu synów i trzy córki. Majętność jego stanowiło siedem tysięcy owiec, trzy tysiące 

wielbłądów, pięćset jarzm wołów, pięćset oślic oraz wielka liczba służby. Był najwybitniejszym 

człowiekiem spośród wszystkich ludzi Wschodu. Synowie jego mieli zwyczaj udawania się na 

ucztę, którą każdy z nich urządzał po kolei we własnym domu w dniu oznaczonym. Zapraszali też 

swoje trzy siostry, by jadły i piły z nimi. Gdy przeminął czas ucztowania, Hiob dbał o to, by 

dokonywać ich oczyszczenia. Wstawał wczesnym rankiem i składał całopalenie stosownie do ich 

liczby. Bo mówił Hiob do siebie: Może moi synowie zgrzeszyli i złorzeczyli Bogu w swym sercu? 

Hiob zawsze tak postępował” (Hi 1, 1- 5).  

„Mówi Pan do szatana: A zwróciłeś uwagę na sługę mego, Hioba? Bo nie ma na całej ziemi 

drugiego, kto by tak był prawy, sprawiedliwy, bogobojny i unikający grzechu jak on” (Hi 1, 8). 

„Pewnego dnia, gdy synowie i córki jedli i pili w domu najstarszego brata, przyszedł posłaniec do 

Hioba i rzekł: Woły orały, a oślice pasły się tuż obok. Wtem napadli Sabejczycy, porwali je, a 

sługi mieczem pozabijali, ja sam uszedłem, by ci o tym donieść. Gdy ten jeszcze mówił, przyszedł 

inny i rzekł: Ogień Boży spadł z nieba, zapłonął wśród owiec oraz sług i pochłonął ich. Ja sam 

uszedłem, by ci o tym donieść. Gdy ten jeszcze mówił, przyszedł inny i rzekł: Chaldejczycy 

zstąpili z trzema oddziałami, napadli na wielbłądy, a sługi ostrzem miecza zabili. Ja sam uszedłem, 

by ci o tym donieść. Gdy ten jeszcze mówił, przyszedł inny i rzekł: Twoi synowie i córki jedli i 

pili wino w domu najstarszego brata. Wtem powiał szalony wicher z pustyni, poruszył czterema 

węgłami domu, zawalił go na dzieci, tak iż poumierały. Ja sam uszedłem, by ci o tym donieść. 

Hiob wstał, rozdarł swe szaty, ogolił głowę, upadł na ziemię, oddał pokłon i rzekł: Nagi wyszedłem 

z łona matki i nagi tam wrócę. Dał Pan i zabrał Pan. Niech będzie imię Pańskie błogosławione! W 

tym wszystkim Hiob nie zgrzeszył i nie przypisał Bogu nieprawości” (Hi 1, 13- 22). 

„Odszedł szatan sprzed oblicza Pańskiego i obsypał Hioba trądem złośliwym, od palca stopy aż 

do wierzchu głowy. Hiob wziął więc skorupę, by się nią drapać siedząc na gnoju” (Hi 2, 7 – 8). 

„Dalekim od tego, by słuszność wam przyznać, jak długo żyć będę, twierdzę, żem czysty. Że 

strzegę prawości, a nie porzucam: serce nie dręczy mnie nigdy” (Hi 27, 5- 6).  

„Zawarłem z oczami przymierze, by nawet nie spojrzeć na pannę” (Hi 31, 1). 

 

KKK: 

 



1500 Choroba i cierpienie zawsze należały do najpoważniejszych problemów, poddających 

próbie życie ludzkie. Człowiek doświadcza w chorobie swojej niemocy, ograniczeń i 

skończoności. Każda choroba może łączyć się z przewidywaniem śmierci. 

1501 Choroba może prowadzić do niepokoju, do zamknięcia się w sobie, czasem nawet do 

rozpaczy i buntu przeciw Bogu, ale może także być drogą do większej dojrzałości, może pomóc 

lepiej rozeznać w swoim życiu to, co nieistotne, aby zwrócić się ku temu, co istotne. Bardzo 

często choroba pobudza do szukania Boga i powrotu do Niego. 

1502 Człowiek Starego Testamentu przeżywa chorobę w obliczu Boga. Wobec Boga 

wypowiada on swoją skargę na chorobę  i błaga Pana życia i śmierci o uzdrowienie . Choroba 

staje się drogą nawrócenia  , a Boże przebaczenie zapoczątkowuje powrót do zdrowia  . Izrael 

doświadcza tego, że choroba w tajemniczy sposób wiąże się z grzechem i złem, natomiast 

wierność Bogu, według Prawa, przywraca życie, "bo Ja, Pan, chcę być twym lekarzem" (Wj 

15, 26). Prorok przewiduje, że cierpienie może także mieć wartość odkupieńczą w stosunku do 

grzechów innych ludzi  . W końcu Izajasz zapowiada, że nadejdzie dla Syjonu czas, gdy Bóg 

przebaczy mu wszelki grzech i uleczy wszelką chorobę . 

 


